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Wielka Środa
17 kwietnia 2019 roku
CZYTANIA

Pierwsze czytanie:
Iz 50, 4-9a

Proroctwo o cierpiącym słudze Boga…
Psalm responsoryjny:

Ps 69 (68), 8-10. 21-22. 31 i 33-34 (R.: por. 14c)

W Twojej dobroci wysłuchaj mnie, Panie

Chwała Tobie, Słowo Boże

Śpiew przed Ewangelią: 
Witaj, nasz Królu i Zbawicielu, 

Ty sam zlitowałeś się nad grzesznymi.

Ewangelia:

Mt 26, 14-25

Zdrada Judasza…
Podejmuj mądre i właściwe wybory!

Każdego dnia dokonujemy wiele wyborów. Podejmujemy większe decyzje jak chociażby: wybór szkoły, drogi zawodowej, małżonka, miejsca zamieszkania, ale też i mniejsze wybory jak produkty w sklepie, programy telewizyjne, środki transportu. Od naszych decyzji tak bardzo wiele zależy. Zawsze mamy wybór: pomóc sąsiadowi w potrzebie czy nie? Napisać list do przyjaciela czy nie? Zrobić dobry uczynek czy dogryźć drugiemu człowiekowi? Sami decydujemy, jakie wartości nadadzą kierunek naszemu życiu.

Czasem zdarza się, że nie wiemy, co wybrać. Trudno nam podjąć decyzję, gdy wszystko wydaje się dobre: pomodlić się dłużej w kościele przed Najświętszym Sakramentem czy zabrać się do nauki przed egzaminem? Niektórzy mówią, że Pan Jezus to miał lepiej, bo nie musiał zastanawiać się, co jest dobre, a co złe. Przecież w Ewangelii zostało napisane, że Jezus przeszedł przez ziemię, czyniąc wszystkim dobrze. Jezus nie musiał się zastanawiać, co zrobić. Był Synem Bożym. Wiedział doskonale, co ma czynić.

Tak, Jezus wiedział, co ma czynić, gdyż zawsze słuchał Boga Ojca. Jezus powiedział: Moim pokarmem jest pełnić wolę Ojca. Jezus czynił tylko to, czego pragnął Ojciec niebieski. Taki był Jego wybór życiowy: zawsze słuchać tego, co mówi Ojciec, być z Nim w takiej jedności, aby każdy czyn podobał się Bogu Ojcu!

Dzisiejsza Ewangelia ukazuje, jak ważne są właściwe wybory. Widzimy Judasza, który nie udźwignął ciężaru swoich wyborów. Nie znamy do końca motywów jego działania. Wydaje się jednak, że skrywał w sobie jakąś tajemnicę. Pozostał sam z tą częścią siebie, w której się zagubił, która nim pokierowała czy wręcz zawładnęła. Spotykają się w nim dwa światy: świat wybrania, misji, bycia przy Jezusie bardzo blisko i świat zagubienia, grzechu, który staje się coraz bardziej mroczny, aż po doświadczenie całkowitego odrzucenia siebie i beznadziei. W jego życiu widać rozdwojenie. Dwa różne bieguny, bardzo od siebie oddalone. A im bardziej od siebie odległe, tym większe niebezpieczeństwo totalnego zagubienia. Obiema sferami trzeba się zaopiekować. Im bardziej udajemy, że nie posiadamy tej ciemniejszej strony, im bardziej ją wypieramy, tym bardziej ryzykujemy, że może ona nami zawładnąć w momencie, w którym się tego nie spodziewamy.

Każdy z nas może przejrzeć się w Judaszu. Możemy się w nim przejrzeć, aby jeszcze bardziej poznać siebie, aby dokonywać mądrych i właściwych decyzji. Spotkanie z Judaszem to wejście na drogę spotkania z samym sobą, to zobaczenie swojego wnętrza i poznanie, co tak naprawdę kieruje naszym życiem. To zrobienie tego, czego nie udało się zrobić Judaszowi, bo nie dostrzegł w sobie możliwości dobra, a jednocześnie przeraził się swoim cieniem tak bardzo, że postanowił go zabić, zabijając całego siebie. Jak bardzo musiał wtedy siebie znienawidzić, z jakim obrzydzeniem popatrzył na siebie, skoro uznał, że jedyne, co może zrobić, to dokonać egzekucji.

Niech ta dramatyczna historia pomoże nam w wielkim tygodniu udać się w te rejony nas samych, których nie kochamy, które uznajemy za nieistniejące, choć one w nas są.

Warto też zauważyć w dzisiejszej Ewangelii zaskakującą postawę Jezusa, który jest świadomy zbliżającej się zdrady i tego, co Go czeka, a mimo to w sposób całkowicie wolny na wszystko się zgadza. Dzisiejsza Ewangelia podkreśla tę Jego wolność. On nie tyle został zdradzony i wpadł w ręce oprawców, ile sam się wydał, bo taka była wola Boga Ojca. Dla niektórych ta wola Ojca była okrutna i nie do zaakceptowania. W postawie Jezusa widać odcięcie się od Jego ludzkich wyobrażeń i zamiarów i konsekwentne powierzenie się Ojcu. Sam wcześniej powiedział o tej postawie: Jeżeli ziarno pszenicy wpadłszy w ziemię nie obumrze, zostanie tylko samo, ale jeżeli obumrze, przynosi plon obfity (J 12, 24).
W chwilach trudnych wyborów, pytajmy Jezusa: Co zrobiłbyś na moim miejscu? Jezus pragnie, abyśmy Go naśladowali i tak jak On kierowali się w naszych wyborach głosem Boga. Dobre wybory, decyzje czynią nasze życie szczęśliwym, spełnionym, wartościowym. Co mogę zrobić, aby w moich decyzjach bardziej kierować się Ewangelią?
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